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I  akaoai akralńiklega:
Powitanie atamana Petlury w Chwiitonie po idoiyciu ttgo miaita ua bo'uew)kach, Zydit witają atamana Petlurą i jago wojaka, wyatąpojąe w uroczystych itrojaeh.

Z chaosu ukralńsKiego.
A m ! Petlary przestała istnieć. Pod Płoskiro- 

wem natłoczyły się wycofane z pod Kamieńca od­
działy ukraińskie, złożone przeważnie z Galicyan. 
Między Ukraińcami w Płoskiro wie panika; nikt nie 
potrafi zdać sobie sprawy z położenia. Bodzą się 
najpotworniejsze plotki. Pewną jest rzeczą, że De- 
nikin powalił Petlarę. Ataman, a zarazem członek 
dyrektoryatn Petlura, organizuje podobno na Ukrai­
nie powstanie przeciw Danikinowi, zbierając roz­
prószone swoje wojska. Żona atamana Olga Petln- 
rowa z córeczką Larysą schroniła się w Polsce 
i przebywa w Krakowie, zamieszkując pokoje na 
Ul piętrze w „Hotelu Francuskim". Towarzyszył 
im członek dyrektoryatn prof. Szwec, w ubiegłą 
niedzielę jednak wyjechał na Ukrainę, wezwany 
przez Petlurę. Młoda republika bez ziemi, bez żoł­
nierzy, ale mająca władcę, a ns ret trzech, bo dy- 
rektoryac, złożony z atamana Petlury, prof. Szweca 
i Makarenki ginie w chaosie piekła rosyjsko-bolsze- 
wickiego —  ginie, po smutnych, a krwawych dniach 
swego istnienia. Petlnra jednak jeszcze działa.

Ostatni akt walk Judanicza.
W  ostatnich tygodniach różne armie antybolsze- 

wickie poniosły szereg niepowodzeń, których kon- 
sekwencye mogą być poważne nawet dla całej 
Europy. Na Syberyi wojska Kołczzka po pozornie 
szczęśliwej kontrofenzy wie straciły swój punkt opar­
cia pod naciskiem nieprzyjacielskiego ruchu flanko­
wego ; Denikina unieruchomiły powsiania na tyłach. 
Biała armijka Judenicza przestała istnieć, której 
o!enzywa już w początkach została sparaliżowana 
mimo pewnych okoliczności sprzyjających.

Judenicz wychodząc z nad Nerwy począł forso­
wać przejście w kierunku Jambmga, gdzie wkrótce 
wtargnął. Ofenzywa posunęła się szybko naprzód 
drogą na Gatczynę, gdy tymczasem Estończycy na 
południu wstrzymywali nieprzyjaciela koło Pskowa, 
posuwając się w kierunku Krrsnaja Górka, która 
dotyka wybrzeża cieśniny finlandzkiej niedaleko 
Kronstatu.

Bolszewicy zaskoczeni stuwian słaby opór, dzięki 
błyskawicznym atakom Jadenicw, ta*, że 17. paź­
dziernika Gatczynę zajęto, gdy lewe białe skrzydło 
wkroczyło do Krasnego Sioła o 25 kim. od Petro- 
grodn. W  następnych dniach linia walk opisała lek­
kie nachylenie na lewo, tak, że czoło ZLajdowało 
się przy wejściu do stolicy między morzem a Newą; 
zajęto wreszcie Carskie Sioło i Pawłowsk. Wkrótce 
lewe skrzydło rozłożyło się na drodze położonej 
o 11 kim. od cieśniny, gdy centrum osiągnęło Pał 
kowo. W  ostatnich falowanach opierano się o Pe­
tersburg.

Lecz 22. października nastąpiło zastanowienie 
ofenzywy, tuż przed stolicą. Marsz nie mógł się te­
raz rozwijać na skrzydłach opierając się o morze, 
wewnątrz zagrodzony Petersburgiem. Wojska wy­
czerpały się, rozbijane głodem.

Od tej chwili walki Jadenicza już stałe kończyły 
się klęską. Oparte na szybkości ataków, dzięki gwał­
townemu zdecydowaniu miały powodzenie, teraz 
zmuszone do powolnego oblężenia, bez odpowiednich 
materyałów, zgasły. Z dnia na dzień czerwone woj­
ska nmacn ały swoje pozycye i pomnażały sdy.

Dnia 24. października Judenicz musiał opuścić

I  a k m i  akraińlkla"^ : Przegląd wojek nkraińekich przez atamana Petlurą w Zmerynce.

Ostatni akt walk J lfin lcia : Gen. Jodenlcz 1 admirał Pilkin na pokładzie itatkn Marna ttdają etą pod Naiwę,
aby odbyć przegląd białej armii pdłnocnc-zachodniaj.


